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teatr l?olsl{i 
I Cegielniana 63. 

Fr. R7chłowsklego. 

Czytajcie noworoczny numr.·1 

HARAPA 
~~ta satytra ·· dowcip .. ·obfitość ilustracji. 
W1chodzlć będzie stale we 

czwartki 

Ogłoszenia i prenumeratę :przyjmuji; 
•kantor „Kurjera Łódzkiego". Kwartal
ni& 6 marek-numer pojedyńczy óO f. 
Prenumeratorzy „Kurjera Łó.dz.k:iegcr" 
płacą kwartalnie tylko 4 mk. 50 ten. 
- miesięcznie i mJs. 50 fen. -

Rozkaz do wojsk~ 
Żołnierzet Pierwszy raz obchodzi

my Nowy Rok w wolnej Polsce, . od 
stukilkudziesięciu lat, nie mieliśmy 
takiego Nowego Roku; w ciągu tego 
.wieku nieraz ziemia nasza spłynęła 
krwią żołnierza w bohaterskich wal
.kach o wolność, walkach, które koń
czyły się klęską i zakuciem w coraz 
cięższe kajdany. Teraz, gdy wolni spo
tykamy Rok Nowy, uchylamy przede
wszyst.ld,em czoła przed naszymi oj
cami i dziadami, którzy chociaż w 
walce ulegli przemocy, przekazali 
Jednak swym potomkom nieugięte dą
tenie. ~o tego samego celu, co im 
w boJu I w twardej służbie ~ołnier
skiej przyświecał. Żołnierze, Polska, 
nowa Polska wolna się zrodziła 'z u
padku. najpotężniejszych mocarstw, 
z rozb10ia najsilniejszych armii. Były 
to a~mje, były to mocarstwa naszych 
rozbiorców, naszych ciemiężycieli. Po· 
Z?Stał z .tego upadku i rozbicia tak 
Wlelkiego, jakiego nie zna dotąd świat, 
chaos, który naś otacza zewsząd, któ
ry wdziera. się i do nas i do dusz na
szych. 

\Vśród tego rozprzężenia "Wznosić 
musimy budowę siły zbrojneJ Polski 
dla ?brony .l eJ granic, dla zabezpie
czenia nieograniczonej przez nikogo 
obcego swobody, urządzenia się we 
w:łasnym kraju-niełatwe tą zadanie, 
~I~łatwa to praca, a jednak dokonać 
łeJ. m:isimy W'brew wszystkiemu na 
sw1eme, wbrew przedewszystkim na
szyn;t ~ałogom i przyzwyczajeniom, 
wymes1onym z cza ów .niewoli, z cza
sów służby u obcych. Zołnierzel w tej 
racy Jesteśmy i powinniśmy się zn.· 
~ować, .Jak w boju, oddaj8,C dla niej 

1zystk1e swe siły niech .katdv toł-
lllb ' J 
wódze~czą:wszy od najw;y:ższego do' 
hucie, koll:cząc na na;~wrnższym. re
,ności i p1P1ęta, że od Jego sumum
\eży, czy 'V, od Jego wysiłków. za
~ ..I>O na1.ezp1eczy narodowi to, 

'ołnierzach. naród cały 

Dził, 

we czwartek 

i Jutro 
Pomysł pa y r nciszki 

enora 

ma się prawo spodziewać: niezależ
ność, pełną swobodę urządzenfa .się 
po swojemu w wolnei ojczyźnie. Zoł
nierze, w dzień N owego Roku życzę 
wam wszystkim, ·byśmy się za rok 
mógli na przerobioną pracę w spo
ko)nej, szczęśliwej i zjednoczonej 
Polsce· z dumą obejrzeć. 

Ęelweder, dn. 1 stycznia 1919 r. 
Za zgodność: 

Kuchinka 
podpuł.k~ 

Podpis: . 
J, P1jsuaskt. 

Rok 1918. 
Ze wszystkich lat wojny po

wszechnej, rok ubiegły należał do naj
cięższych. Na jego początku po
wsżechnie u nas przepowiadano, że 
WO.Jna potrwa jeszcze lat parę; po
wszechnie wierzono w piątą kampanię 
zimową. W państwach centralnych 
niedoceniano wystąpienia Stanów Zjed
noczonych Ameryki północnej, prze
ceniano zaś sukcesy, odnoszone przez 
niemieckie łodzie podwodne . . '11ym
czasem na arenie międzynarodowej 
polityki wypadki biegły z zawrotną 
szybkością. 

Surowa cenzura niemiecka nie do
puszczała do nas i wogóle do wia
domości ludności państw środkowej 
Europy oraz ich sprzymierzeńc6w 
prawdy o istotnym stanie rzeczy. Z 
wielu jednak ozn.ak i niedomówień 
można było wnioskować o coraz kry
tyczniejszem :położeniu militarnem 
Niemiec i Austro-Węgier, dobijaJących 
się wdrożenia rokowań poRoJowych 
na zasadzie porozumienia o pokój bez 
aneksji i odszkodowań. Staranie to 
koaljanci stanowczo odrzucali. 

Pokói odrębJiy, ~warty przez 
Austro-Węgry i Niemcy z Ros,ią w 
Brześciu Litewskim, oderwał ziemię 
Chełmską, Podlasie i Podole z Wo
łyniem od Polski, zniweczył front 
rosyJs.ki, co pozwoliło Niemcom wszy
stkie siły zwrócić ~a Zachód„.. Nie 
wiele im to iednak pomogło. Amery
ka wcześniej niż powszechnie przy
puszczano przerzuciła miljonowe woj
ska do Francji, . świetnie zaopatrzone 
w najnowsze środki techniki wo
Jennej. 

Wojska 'te, łącznie z wojskami 
francuskiemi i angielskiemi, pod na
czelnem dowództwem gen. Focha, zła
mały jesienit\ ubiegłego roku woj
ska państw centralnych i stanow
czą .zadały im .klęskQ. 

Cesarz Wilhelm wraz z cał8i ro
dziną llohenzollernów uciekł do Holan· 
dji. W elad zatem run1tłY wszystkie 
trony związkowych państw Rzeszy 
Niemieckiej, rozpadły siQ doszcz~tnie 
Austro„ W ~gry. 

·W Niemczech rozszalała się re- Zorganizowanego wojska :posiada-
wolucja przybierająca coraz to ostrzej- ją ukraińcy stosunkowo niewiele, ale 
szy charakter. Na gruzach Aust~o- rozporządzają wJelkirni masami band 
Węgier powstały nowe państwa: me- chłopskich, swietnie uzbrojonych. 
podległa rzeczpospolita węgierska, Wielce prawdopodobnem ,jest po
państwo południowo słowiańskie, wiel- rozumienie Dyrektorjatu z bolszewi
.lrn Rumunja, niepodległe Czechy, tu- kami rosyj9kimi i zyskanie przez to 
dzież Ziednoczona Polska z dostępem zorganizowanej pomocy czerwonej 
do morza. gwardJi. 

Są to jednak formacje, których. 
ostateczny byt i granice ustali dopie-

,·~ 

ro kongres pokojowy. Tymczasem li

Rozkaz dowództwa 
ols ich Odesie. 

czyć się trze ba z faktem, że rozpo
czynający się rok "1919 będ{'lie rokiem 
zasadniczych przekształceń niety iko WOf5 
lrnrty Europy, lecz i reform spoiecz-
nych, opartych na demokratyzacji P. A. T. dowiaduje się ze· sfer 
rządów i S'poleczeństw, zastosowanej wojskowych: . 
w szerokim stylu. . Dowództwo wojsk polskich w o.· 

. W ,jaki sposób ucichnie burza re- desie wydało pod datą 15 grudnia 
wolucyj.na i ,jaki będzie ostateczny następmąoy rozkaz: Zdała od kraju 
jej wynik narazie przewidzieć trudno. jesteśmy pozbawieni szczegółowych 
N' aj prawdopodobniej przy pomocy ko- wii:idomości o stanie rzeczy. Sytu~cja 
alicji bolszewizm w Ros.Ji i skrajne polityczna znacznie się zmienił:::.. -! 
prądy socjalne, nurtające Nfomcy, bę- Zywioły nam wrogie rozpowszechniają 
dą zduszone rychlej może, niż wróżą pogłoski, którym ufać nie możni:\. Nie 
to pesymiści, tudzież . propagatorzy zawsze mają one na celu dobro spra.: 
skrajnie wywrotowych doktryn. . "WJ, tyl~o swoje interesy partyjne 

To tylko pewne, że zarówno Niem- lub osobiste. PragnQ położyć kres 
cy jak i Rosja zrujnowane prze7. woi- wszelkim• bałamucąc;v:m wieściom i 
nę i rewoluc1e przez długie lata po- pogłoskom, że zaś ~o.1sko tylko roz_, 
nosić będą olbrzymie ciężary finan kazom ulega, ?znaJmia~ podporz~d
sowe i przesilenia ekonomiczne, zejdą. kowanym mn10 oddziałom czyich 
z potężnych mocarstw na państwa właś:Uie rozkazów słucham: 
dru!?o a być może i trzeciorzędne, na Naczelnym wodzem wojsk pol
tomiast na plan pierwszy wypłyna, skich jest komendant Józef Piłsudski, 
Francja, Anglja, Wfochy a przede- Dowódzcą wojsk, walczących na fron
wszystkiem Stany Zjednoczone Amery- cie koalicyjnym, w których skład. 
ki półno"nej. wchodzą podporządkowane mnie od-

St. Łp. działy iest generał Józef Haller. - Do tworzenią. oddziałów naszych 
przystąpiliśmy wtedy, gdy w kraju 

Ur..""'l''W'la."" ~ag"a.;.a 1>ofe!cn. nie powstała jeszcze nasza prawowita. 
f\•u " l „ • „ ~ ~ w. władza wojskowa, lecz wstąpiliśmy, 

do szeregów na froncie koalicyj11ym 
za zgodą wszystkich polskich nie
podległościowych stronnictw politycz
nych. Obecnie, gdy, Jak widać z 
pierwszego i drug1ego punktu niniej
szego rozkazu. stoi już nad nami 
władza prawowita przez cały n~ród 
uznana, tylko rozkazom tej władzy 
możemy by(; z frontu koalicyjnego 
wycofani. Nasi naczelnicy dobrze o 
nas wiedzq, czego dowodem iest po- ' 
witalna depesza z imienia rządu pol~ 1 

skiego, J1rzesłana przez posła polskie~1 

go w Kijowie, oraz depesza generała 
Hallera z dnia 10 grudnia r. z. z za
pytaniem o skład osobisty oddziałów, 
nazwiska dowódzcy i o potrzeby tych 
oddziałów. To też do chwili otrzy
mania odnośnych rozkazów od na
szych władz wojslrnwych musimy 
wytrwać jak dotąd, na. posterunkach, 
pomni, że służyć mamy li tylko Oj
czyźnie wolnej i narodowi całemu. 
Ja&o żołnierz polski sam rozkazy wy· 
pełniam i tego samego żądam bez
względnie od wszystldch mie pod
władnych. 

Od wiarogodnej osoby, która 
przed kilkoma dniami opuściła Kijów 
otrzymaliśmy szczegółowe informacje 
o obecnym stanie rzeczy. 

Rządzący obecnie na Ukrainfo 
Dyrektoriat pertraktuje obecnie z 
kierownikami galic;nsJdch rusinów, 
celem politycznego Z łednoczenia na 
podstawie hasła polączenia Galicji 
wscbodniej z Ukrainą. DyrektórJat 
w ostatnich dniach nosił się z zamia
rem wystosowania do rządu warszaw
sldego ultimatum, z żądaniem cofnię
cia WOJska polskiego z całego tery
torJum GalicJi Wsc.hodnieJ. 

Kowel, jak wiadomo, jest zaięty 
częściowo przez wo_jsko niemieckie, 
częściowo przez polskie. W ostatnich 
dniach wyjechała deiegacja ukraińska 
do Brześcia Litewsldego celem wy
jednania u główne.i niemieckie1 Rady 
zołnierskiej z;gody na opróżni en 10 

przez nierr.ców Kowla, który pragną 
za7ąć wo.Jska ukraińskie, by uczynić 
zeń podstaw~ operacyjną przeciw 
l?glsce, 
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Rozkazul~ wszystkim mi pod
władnvm ·Młnierzom i oficerem, aby 
za'J)rzestali wytykania brakt!w w od
działach naszych natomiast, aby wy
tężyli wszystkie siły <Ila usuni~cia 
tych braków, zajęli się pracą t«·ór
Ćz~. b1E:my ro7,poczęte d'lielo d~rpro
wad7.ili do końca i wlrroczvli do ha· 
ju ~ilni i kHrni, ?.asługu1ąc sobie na 
wdzii;czność narodu, dla którego służ
be pełnimy. 

Podp. generał Zeligowski. 
Szef s?.tabu pułk. Pobicki. 

o. 
Spodziewany nil; rioniedziałek u

biei;rły przy1M:d do Kr6le~twa ~on
g-rl'sowerro Wielkiego Polaka-PatrJotv. 
Szlflchetnego Obywatel. Polski, Mi
i::trza tonó"\Y, przys:;;lego re:r.ydenta 
Rze<'Z,Vpo!'lnolitej Polskiej Ii;nac:eC"O 
P11ilerewskiego-odbył siQ 7. powodu 
ostntnich zaieć w Poznaniu dopiero 
WC~0ra1. 

I 1 owitało Go Królcst' 'O niemniej 
snderrnie ink Wi~lko olsb. I roz
bnm iały Kuja'\\y, i rozbrzmiało Ma
zowsze hyrnrn~m powitalnym na cześć 
Paderewskiego i k0a!Tcii, wobec któ
re~ wielki nasz rodak naiwit;ksze dla 
O;czyzny nas.zej położył zasługi. 

\V Kaliszu. 
Do Kalisza Paderewski wra:r, 7' 

małżonką przybył wczoraj o irndz. 8 
min. 15 rano. - Towa1 zyszyli mu: 
pułkownik Vlande, poruc~mik mat·y
narki angielskiei Rawlingsen i major 
wo1sk polsko-arnerykańskicli Iwanow-
ski. • 

Na stacji kaliskiei, udekorowanei 
iielenią i flagami zgromaaziH !'.\J~ ce
lem powitania gości, rirzedstawicicle 
wszystkich w4flrh rządowych j Silmo
rzndowych. Ustawiono też kompanie 
honorową z orkie"1trq. 'J, wagonu wy 
sz1>ilł snrn Pnderewski, dziql;uinc zn 
przyiQrie. Następnie ulrnznł się n 
peronio pułkownik ·warde, kt<'rernu 
zgotowa110 entuzjastyrznfl vow'tanie„ 
Pułkownik Waade pr7.P.l'l'ZPdł przed 
frontem kompanii honorO"wei, 7.aś o 
godzinie 'o udał Rię w towarzystwie 
~ułk. Lewszechego celem zwiedzenia. 
miasta. Powó7i otoczyli ułani 2 puł
ku, zaś od rogatek miasta towarzv
rzył mu odd:;;iał straży nożai·nej ze 
sztandarem i orkiestra. Olbrzymie tłu
my nubJiczno~ci witały puikownika 
angielski~go długo niemlllrnącymi o-
1·r7.yknm1. PańRtwo Paderewscy wa-
5onu· nie opuścili. 

1) • 

Obr, z sto ie bolsze ie (iei. 

Powitanie Paderewskiego w Łodzi. Witamy Cię, Czcigodny Panie 
Wczoraj 0 rodzinie 7-ej minut 30 qkhda·ąc e:lęhoki hołd i uznanie rila 

-przejM.dżał Ignacy Paderewski przez 
1
Tw ·eh wie· lei eh, nit-,spoiytych znsług 

Łódź. twycit trudów i poświęcenia dla Oi-
Na powitanie dostojnego 11istr7.a czyzn~·. · 

w Łodzi zorganizował Ri~ komitet któ- Ty~, Panie, wiedziony instynktom 
ry poczynił. odpowiednie przygotowa- naridow, m i kierując si~ rozumem 

poHtvcznym wielkiego mQża stanu 
nia. ścis"ie.J ducl10we: łąc;-rności z olbrzy-

Całv dworzec stacji ł.iódź Kali- mią ,rięk zością narodu, wybrał ie
ska tonhl w zieleni. Fronton ~machu dynr., wskazaną drogę odbudowy na
stacyJnego ndel·orowano swierlrnmi i szej kochnnoj Ojczyzny i odbudowu-
emblemntami nsrodowymi pol kimi, · · 

b h , JCSZ 'a. 
oraz sztand&rami o Hwac naroao- z awiagz siQ u nas w c.;hwili, kie-
wych lroalicji, P '-rięc angielskimi, d;v naród wygląiia pomocy od najlep-
francuqkimi, helgijskimi, wlo!:31dmi szych sw ·eh c;ynów. 
auie„vlrnńskimi. - ~ · Zjawinsz się, iako naibardziei 

Pomiędzy filarami, na caleJ d4u- ukochany iep;o przed~iawiciel, jako 
gości dworca zawieszono różnokoloro- naJlenszy obywatel Polski. 
we h\mpi0ny. . Spiesz ao <=1tolicy i ratui Ojczy7.-

Przypuszcza.jąc, źA Paderc:Yski nę bo 7.le się tfl.m dziejl:'. JFdź i pa
wyjdzie 7. v·ngonu, na przestrzcm J?e- mietai, że zwr(>cQne 2a na Cię oczy 
ronu, -p1·owadzqcei oo plantu kole1o- c ł go narodu, ve myślą i sercem 4ą
go ułożono dużv~h rozmiarów,dvvrnny. cz,vrn • sję z Tob.; ie naród cały cd-

' Po obu stronach starn~li µrzedsta- daia się pod Twoje r zkazy. 
wiciele różnych instytucji, cechów ze Nn ustach nMz;ych i w sercach 
sztandarami, stowarzyszeń i koopera- nasz eh '.l'yś, jako najlepszy syn 
cii. Polsk:. 
' Na sku+ek znpro.:::zenia J;ornitch. 1 ześ6 Ci, Pa11 ii>'. 

pr.z. ·hyli: delef?'acja angielska z ranem Ni~ch ż jo Pndorewski". 

nej praoy dla Ojczyzny. Twoja usiln 
praca sprawiłfl, że Ojczyzna nasz 
zjednoczona, zapewni utrzymanie war. 
stwom robotniczym u siebie, chr 
niąc ich od emigracji na ol czyzn~. 

Cześć Ci więc za to, bądt prze> 
konany, że Imię Twoje ~yć będzie p1 
wsze czasy na ustach naszych i prze 
kazane będzie naszym µokoleniom. 

Cześć Ci i chwała!" 

Niezmierne silne wrażenie wy 
warło przemówienie Paderewskiego: 

„s~anowni Panowie! 
Oddawna marzyłem o tern, abJ 

wszelldmi sposoby starać się odbu 
dowa6 0'czyznę, na całość której zło. 
źył. ·by się wszvstkie ziemie polski1 
z własnem wvbrzeżem morskiem. Je 
stem szczęśliwy, ~e dzięki N ai wyż. 
szemu, doczekałem się tej ważnej 
chwili. 

Gorące poparcie w mych pracach 
znalazłem w Polskim Komitecie N:a· 
rodowym w Paryżu. Sprawę odbu 
dowy Polski mocno postawił prezy 
dent Wilscn i w tym kierunku duzi 
jest do zawdzięczenia pułkowniko"i Greenwoodem na czele, roprczenhnci 

Tow. „Lutnia", 1l1ow. „Sokół", ..:'tow. 
polski0L -~.u· ców i n1·zemyslowc,ó':'.' 
clll'ZC'śr 21, Stow. ~ drobnych ku cow, 
N"nrodowego związku robotniczeg-o, 
Stow. robotników cl r7.o"Sćini1skich, 
Z\Virtzku ' Jrn]elarzy, raJestry it.tl. 

Przemó·vieni, burmistrza Kernbauma Haouse, szczeremu przyjacielowi Pol· 
do del ~nt6 '!'/ An;lji. ski, popieraiącemu gorąco spraw 

Gdy poci&g-, wiozący Padere\V.· 
skiego, ieg-o małżonkę i pr;r,('dstaw1-
cieli koalicji, wieżdżał na stnr1ę,,z:i
palono pochodnie, a tłum, ·7-ITT"l)ma
dzon:v 7, kilku riastu osób, 7.aintonown.ł 
„Ro(" Konopnickiej. · 
· Po :>iitrzymaniu si~ poc'::ii:~u, 7. 
-piersi zµ-rom!'.l'3zonych wydnrły siQ o-
krzyki: ,,\Vita1 Pad"rewc:::kJ". . . 

Poinformo' ·nni, żo P:i.dcrcw<::kJ 1est 
niedysponowany, przedstaw"ciele Ko
rnitf'tu weszli do wagonu. Zona nad-
1burm'strz~ ''Tr,<'zyłn bukiet pnni Pa.
derewslpiei, poczem za r::ł głos pre
zec; Rady }.fiejskiei, in'>'. Tadeu .z Su
łowsJ-'. 

Oto treś6 jerro p~'ZPJ'.'I ówienla: 

Przemówienie inż. Sułowsk·ego. 
'\.Vitamy Cię, Czcig-odny Panie, w 

jm1eniu Ra.dy t.Iiejs dei; l\fagistratu 
i .zehranych tu delegacji, reprezentu
jąc.Ych 7.r7.f's7.enia pol kie m. {;odzi. 

\Vifamy Cię w okr~gu wiel1-]ej prac;v 
polskiej-okręgu tętnil c;vm niegdvś 
pra.Cf!. setek tysięcy robotnika pÓl
skiego, w okrl}gu dziś zmartwiałym, 
zruinowanym prze7. bezwzględnego, 
a strirnr.nego na1eźdźcQ n"emlec ric,,.o. 

„ 'V 11ieobecnn. ci r•ierwszego bur- naszą. , 
mistrza p. Skulskiego, n1 a111 zaszczyt 
w . imieniu naszego rrzemyslowego Serce moje przepełnione jest U· 

rnia8la. pO\'vitać p1ma. w IJodzi z uczu- czuciem, gdy widzę, jak moc Bożs.i 
ciem ;::dębóhic; wdzii:c7.ności i szrze- .Rierując losem narodów, wskrzesza 
r/'l~ i1rzy'a7'ni, in ·0 T>rZfd:3t 1wiciPla na gruzach naszych ciemięzców nasz 
Więli if<j Bryt'lJ1 i i _jeJ ~)Jr7:rn1i('!r.t:E'll- Ojc7.yznę. Przejęty jestem jedna 
ców, zv.ycięzldej i spr:i.wiedlin·ej po- trwogą, słysząc o różnych wśród was 
tęr;L 1:tóra Roe}nila wiPlldP z:v"anie -
prZi:'Z\1 yc'ężc:riia i rozbicia. odwieczne- rozterkach„ Wierzajcie mi ,jednak, że 
i:;o n&szego wroga i urz;rnila z crrlej żadne stronnictwo. o najidealniei szy 
Polski "olny i 7'CZl~śli\vy 1{ra;. nav,ret programie, nie jest w stanie 

JestA<';my dumni z nas7.ych sław- odbudować Polski, lecz jedynie . cały 
n~-ch snrz~'mierzeńców, a \Vdzięczno~ć ·naród zespolony miłością 
i -przy,jaźft nasza dla nic~ trwać bę- ' _ . . . · . 
dzie -po "·sze czasy. . W krarn .iest rntotme źle. Śpi~ 

N.iech żyje zwycięzka Koalicja! szę ?o stol.icy, . aby przedsięwzią 
'Niech żyje w:elln Bqtanjrt!" środki, znuerzaJące do usumęcu 
DP.l~gat AngJji nurf,ownik Reeling wszelkich partyjnych ambicji. -Wie· 

wyrn:i1 o i~i0kowE nie w imit tiiu rz~ w niespożytą moc ludu wiejskie: 
Wiel1de1 B ·ytanii. go i robotniczego i dlatego też obec 

W imi1rniu rohotników -przemówił ~ego tutai przedstawiciela robotnikó 
radny J. Wolczvński temi słowy: ze wzruszeniem przyciskam do piers' 

„Wielki Obywatelu! Precz z rozterkami i małostkowe· 
Usta mo1e nie sa w. możności mi zabiegam! party,jnemi. Niecha 

wypowiedzieć tr} wielkiei radości i u- panuje jedność, gdyż cały naród mu 
czucia, jaldemi przew·łnione byłY ser- si zgodnie przystąpić do odbudowania 
ca polskiej prnd robotniczei. g-dy o- Polski."
trzymała "'ianomość, że po tylu lat.ach 
rozlaki z nami, wróciłeś zdrów do 
nas1 ·wioząc z sobt\ plon swojej ofiar-

Przemówienie poruszyło 
olJecnych. -

(Wedlu)!: relacji na.ocznego świar1k!l.). 

cach przemyknły udelr0rownne samo- Procedura ·est następująca: Z ko
chody, a w nic roz;parci, s:vci, z nn- mitetu domowecrn biflrz. się znśwjaa
ładowan:vmi kieszen · mi, tow sir.z s1r, c?:enic, żo dany rzedmiot :est rzeczy 
rzucają gromy krasomówst.wa na 'bur- ·wjście roh7elrny. 

·żuj ów, któr~rch Ttrzedstawicfole, w oo- Naste11nie frze 1a kilkn godzin stać 
staci w.rbladłych, o idnrtych cfoni fe- w .,lroleire" w biurzr. kartlrnw~·m, a 
ry inteligencji, usuwr.ły się lekli\·ie po otrnman·u. ·arfAk, możnn iuż iść 
przed tak zwanv1ni ogólnie „chan o- pro-to (o sklepu. Jeśli los spuy'a i 
wozami". potrzPbny townr iest w sklepie, to po 

Naiskromnicjszy obiad kosztuje 
20 rb., cokolwiek lepszy 50 - 80 r 
Cenv na manufakturę, ubranie, obu 
wie '"i t. -p. są równie~ trngiczno-hu 
morvstycr.ne. Naiskromnie1sze buci 
500 'rb.; lepsze 1 00-12 o rb. Ubrani 
mnskie 2 - 3 tysięcy, i w "tym sto Olbrzymie miasto, tętniące ży

~iem, szalony ruch uliczny, po:\rndzie 
świateł. tysiące wystaw i:;ldepowych, 
przeładowanych na·rozmaitszym to
warem- oto obraz Moskwy dawnie'j
szej, przed\\~O~e11nej, a zwfaszcza przed-
bolszewickiej. · 

Potrói11ej 7.mianie ulecdn stolicn 
Rosji od roku 1014. Czynnfl~ami, które 
się do tego przyczynił~·. h~ la-primo 
wojna, secundo-rewolucht, trrtin
bol~zewizm. "rojna nadfłla rninstn 
clrnrakter cichy, poważnv, ·stłumiła 
gwar, a zburhiła czy1L • 

Hewolucjn· ulm1}a ją w szlrntłat, 
zawrzało na n<rn o żvcie i )ieśń "\'Ol
no~ci JlOplynl!łn w prirstrzf\Jl sih1:ym, 
z~odn~'m, tr~ lJH1fal11ie brr.rni:tc~·m a.
kordem. 

ZupehiiP hrnq szntQ pr1.y ·d;::iała 
Moskwa rod 11owvm rzad ·m • lJCllf:Ze· 
'-;ikl\w. Erew '\·ai~z~i)snh 7.n. rzeczv
w1.·tn wnln 1• 1M" · :'W< ht tl · ';; tv;:;!a li 
.ni(·J ·wi<'L't:n::m .it;i nem. T·C\ t'J~ 7. 1iaw
i1ie1Jr>_zeg() !r:ru '!' folr,pgo "· ypląd u, po7.0-
l\t1'1 J Pd,\"lll 11 :">7.i\tl rl:i t 1fo kort.le] i, na tle 
kt6rego r~k11 bul.~iewir.kn w:rma low11ła 
,„od/o sw' cit rz:i('h\" -blnu•;'1i:;lde r6ino kolorc~we h~rog-lipy. rn·6d gł~dny, 
w h"1chmA.nnc~h hła_ka si~ '!"'r?:r:-7. rok 
tały po tiAn.nych ulic eh, nie w ro~z
• ict} hnni !+c~o Z\n·d t 11 k:'ln·Jrn
iary 1c1 ... 1 ~obi "'icki rninsfo to'nęlo 
w powodt<. innrnyek! tt. in:el, a z nrn
rów p<1nlucznnych „ braiobói0zej 
WA.i<".- domłl,,.·, ~u.utni powiewały ol
~SJDU& sz...karłat.nc płachty. Po uli-

Tragic:rny obraz przctistawia o- T>rzest:rn;u znowu Jdlku godzin w lrn
becne życie '"/Olnecro ohywa la rOSYJ- }ei CP, II'O"TI'l.

0 '*' fać "7.CZt1i!;F" ym po-
skicj·-feder;L(\Wnei re nulJli,ld. c:.5adi,..:r,rm µ0tr7" 1 nep;o Hzedmiotu.-

N d7.a, głód i chorob:y -oto nieod- cz~śrie· ieilnnk trzeba CZE>kać kil-
stępni towarzysze obecnych „burżu- Jrn, a nawet kilkanaście dni, zanim 
jów"-1

'} ?11dany towar 7.jawi się w handlu. 
Przec.iętny zarobek inteligenta :Morna wnrawrlzie do::;tać niektóre 

wynosi soo rb. rnie:::ięc7.nie. Suma •o,\ri:;v w Jn+w·eisz.v nieco sposób, 
brnmi wcale ponętnie, czy ieJnnk · u tu· zwnnvch ,spe ·u1 nutów". 
mM.na. wy-7.yć ?:a nią c!10ćby tylko po- Z aiialll żr;vno~cio H•go na knrt
jedyl'1czei osobie, przei{onamy sit} z .ki otl'irrrnć można iedynie chleb, 
z1>stawienia cen i 'vYarunków życia w pół funtn na. dwa dni, kartofle, śle
Mosl·wie. dzie, he b[ltę j, <'O b~ud:w rzadko, olei. 

'rr?ebn wziąć ocl uwagę, !Że w Wc:::z~·stk'e tA i1rodukty wydawane są 
Cl\lym miPśc· e niema ani jednego jednak w tak Jlli11imalnei ilości, 9;e 
sklenu 11rywatner;o. Kilka lpooperaf.v,,· to, co wyrfodzą w ciąqu miesi~ca, nie 
i do!=:](), ·nie ldlkanr-.~cie s dcpów „ a ' 'i":'tarcza no -przeiyci::i ·edneg-o t -
dv" wiecącvrh zresztą 'Pustymi "Y- _godnia. W<::)rnttilp ~eo·o, i1:1k .l'Ó\rnież 
siaw:::.ml i szafami. oto są icdyn~ ·ws -utek l1rnku innych rrodul tów, 
m:e·sca, ~dzie ffiliŻ.fl~ rł.or-nirzyć się oprócz wyrawnnyrh ·nr1 knrłki t ud
w ż. wnosć i wogóle "'37.„ ·tko, co do „ 0 i est .,,yć 1 ll1nif' <'hlc-hrn1 i lrnr
życia ~est potr7elme. Nie trze a f':ą- toflarni . 'o ywntf' . zmuc:z"'ni Rą na
dzić je1l1rn.lT, 'P, w skle1 'c Rady możT'a byw;;i6 to\-ra1: u sp".1lrnlantów. Speku
~wyczainie ku-pić to, "0 siQ µo'awi w "fa.nef są tam włn~riwic o""atrznością, 
hanrllu. Przy-puśmy, że danemu oby- -!2·dyż ratu1n "a!nych obywateli od 
watelowi 11iezbędnie potrzebny Jest g:[or!owej śmiere·. 
jnkiko wiek drobir.zg, jnl· ri;kawiczki, .., Ostatni , rrny ui t:irodukty <::fi na
cłrnsi.c0zka czy też co« jnnc,.,o. ·A by ie stęnuin~P.: rhJeb c ... arny z aomieszh\. 
Mr7i~·rn~6 jednnk, trzeba w~e e sprvtu lr.artofll-12 r . f. (białego prawie sj~ 
j nierpliwości, ·no i rn1turaJ11ie pienię- nie spotyka. Kari•JfJe 4 'rb. f. Ou1rier 
dzy. 7il-80 rb. f. Ma~~C• so rh. f. Słonina 

45 rb. f. M;e"'o wołowe i konina 
tJrź ·r1n nnrywa efę lrilid1 nie na ~Z-24 rb„ f. IIerhsta 100 rb. f. Jaj.lr& 

leżący 1.10 f"d•l 'bolszewików. . 4 rb. sztuka i t. cl i t. d. 

sunku ws~ystko. 
W jaki więc sposób może prze· 

ciętny obywatel 'Przeżyć za 800 rb 
miesięcznie, a zwłaszc'za, co mają r 
bić o\cowie, zmuszeni utrzymać cał 
rodzinę. Głód z całl\ bezwzględno: 
ścią - za.ziera w oczy obywateli pań· 
stwa bolszewickiego. 

I .i akie~ kroki przedsiębierze rzą 
do walki z tvm widmem~ Stawia nie· 
zliczoną iloŚ6 karykaturalnych, bez 
!t.adnei wartości artystycznei, pomni 
ków 'Przywódzców bolszewizmu, de-! 
koruie miasto flagami i światłami 
rirzy na'mnie1s7.ei okazii i wyłapuj 
spe kulnntów, konfisku' f\c towar, którJ 
natychmiast ginie i w handlu si~ nb 
zia,vifl. 

DJ:i.czeq-o wygłodzony, obdarty o· 
bywatel nnzywa sit} ,,wolnym", rów 
nież trudno zro7.umieć. Na wi.er11eł. wy 
głfl"17.tiTI"' s wprawd7.ie srnmne frazes] 
na temat wolno?;ci słowa i czynu, lecz, 
niec:t0ty, tvlko w~·głnszane. W 'J)rak· 
tyce okazu je się zu ełnie inacze;. 

O}:Jecnie w1chodzą gazety tylk 
skrainie bolszewie-kie (wszystkie inn 
7.amlrniet.o) i to pod t§cislą cenzurą. 
Zn \\Ygłoszon choćby najniewinniei 
sze Zflttnie, krytykujące rząd, h 4 

wszelkich ceremon7i aresztu1:rn· .0 1: 
nych ob:nvuteli" a nawet bvr' IllCJ 

· ' L·z sądu 
nie n.ależy do .wyjątków, żen{i~rc· 
prawie skazu1ą na kar~ do .1• c 
c~em dowj~dzieć się ffi(\d. c. PI.)re 
po wykonamu wyroku. n: 



- Mt 

z kolei przema~iał ks. prała~ Ty· 
11ie11iecki, zaznaczaJąo, te modlitwy 
kościoła katolickiego zawsze towar~y
szy6 będą dalszej pracy Paderewskie
go dla dobra Ojczyzny,· którą tak 
serdecznie ratował. 

Ostatni mówił komendant okręgu 
łódzkiego, pułkownik Jasiński. 

Wyszedłszr z ~~gonu na .peron 
oficerowie ang1elsk1 i francuski wy· 

Y· powiedzieli ~rólką ,Przemowę na cześć 
: Zjednoczone] Polski. . .. 

Przy odjeździe pociągu ze stac11 
bJ -z piersi tłumu wyrwały się okrzy-

ki: „Niech żyje Paderewski", „~ieoh 
Ui 7.yje Wilson", „Niech żyje Jroahc1a". 
0

· · Nadmienić nale~y, że strai2: hono
ie rową na stacji pełnili. członkowie 

•row. „Sokół" i straży ogniowe; oohot
niozeJ. 

ika 
- Nowy biskup polski. Stolica apo

u stolska mianowała prałata papieskie
uy go, kanonika kapituły warszawskiej 
~a ks. Adolfa J eł o w eokiego, biskupem 

. ~ tytularnym loryniejskim i sufraga~ 
:\-~~ nem dj ecezji lu bel ski ej. 

- Nauczyciele• reemigranci. Wobec 
ę tego, ~e nauczycielom, którzy spędzili 

okres trwania wojny na emigracji, 
U· nie zaliczono czasu tego do lat służby, 
a1 mząd Zrzeszenia nauczycieli posta
z~ wił zwrócić si~ do Głównego zarządu 
z w Warszawie z propozycją, aby pod 
.ą jął w ministerJum. starania o włącze

a.k nie przebytego czasu na emigraeU do 
a lat służby. _ 
ż 

- O gmach dla seminarjum nauczy-
cielskiego. Poniewai dotychczasowy 

i~ lokal seminarjum nauczycielskiego 
ł! przy ul. Czerwonej NQ 8 nie odpo-

wiada wymaganiom, Rada szkolna o
. kręgowa postanowiła wystąpić ·do 
i e· Magistratu o wyznaczenie na ten cel 
ąi gmachu po byłem gimnazjum ~eń-
i skiem przy ul. Sredniej M 14. W 
01 gmachu tym prócz seminarjum mie-
01 śoić się będą kursy pedagogiczne, o-

raz muzeum pedagogiczne. 
0 

- O dostawy zboża. Z polecenia min. 
" aprowizacji starostwo łódzkie zawia
i domiło odnośne urzędy gminne okrę-

e. gu o ilości zbo:ta. kontyngentowego, 
:przypadającego na gmin,. Tę Hość 
.11boża wójt z Radą gminną i sołtysa
sami obowiązani są natychmiast roz
dzielić na p~szozególnyoh producen
tów, posiadających poni~ej 1 oo mor
gów zlemi. Producenci, posiada.jący 
powytej 100 morgc1 w, otrzymali jedno
cześnie imienne polecenie dostawy 
kontyngensu zboża wprost od refe-

1 renta urzędu ap:cowizaoii. 
Urząd gmin~1y winien ozuwać, 

aby przypada.iąca od gminy, ilość 
zboża dostarczona była do najbliższej 

· składnicy urzędu aprowizacyjnego w 
następujących ilościach i terminach: 

ie do dnia ·1 o styc,znia 1919 roku J T 4 o
o· ~ólnei ilości, ta,ik samo do 1 lutego 

l 15 lutego, zaś ;pozostałość do 1 marca. 
• Ceny na dostawione zboże są na-
b. st~pująoe: za Jeden centnar podwójny 

(IOOO kilogrYżyta lub jęczmienia 60 
ID.arek, ..;aś r~szenicy 70 mk. 

o· . Uohylaj~cym się od dostawy gro
• Zl przymusawa rekwizycja, oraz kara 
d w wysokoś~t dziesi~iokrotnej ceny 

' qowt.:j niedostarczonego zboża 
wa odpowiedzialność sądowa. 
a niedostarczenie kontyngensu 
aczonych terminach i ilościach 

solidarnie odpowiada. 
roduoenci, posiad.ający poniżej 
rgów, zwolnieni są od dostawy. 
egoroczny Sylwester. Hucznie 

.ła Star~· a. witała Nowy Rok 
nocy onegdajsze1. Nie było 

st lokalu stowarzyszeniowego, 
h5rym by nie urządzono Sylwe-

dln. członków i wprowadzonych 
. \\" większych lokalach, jak w 

u Ludowym, Resursie Rzemieśln., 
mcrgesangvcreinie", Białej Sali, 
Ju ~lannteufla i t. d. odbyły się 

Wie ie zabawy taneczne. • 
lfostauracJe były otwarte całą 

: lloc. I tuta1 bawiono się nieth 
urzędu stanu cywilnego. Ustalo

l!;i ~ stału faryta opłat za sporządza
Jiie wyciągów z aktów s.tanu cywilne
&o, , mianowicie: 3 marki za pełny 
l]ci 'H~· i 1 markę za krótki. 

1 >la tycb, którzy nie wnieśli 
1•t1c 1

1 dzieci do ksi&ig w czasie prze
~11 ro pP'>'tanowiono :pr.zedłu~yć ter-

\ 

„KURJER tiODZKI• - t 1tyo11nła 1019 r. 

min do wypełnienia obowią,zku t~go 
na trzy miesiące. Po upływie terminu 
tego winni pocillgani będą do odpo ::::;;;;;;;;;;;;;;;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil ________ '8111l:m:::ll=:ilt.am.!Z 

wiedzialności karne1. 
- Odroczenie . · obchodp Kllłl'\sklego. 
Ze względu na to, M. w okresie, '!V 
którym przypada rocznica zgonu Ki
lińskieiro-zapowiedziano wybory do 
Seimlj, pierwotny termin obchodu .Ki
lińskiego i „Dnia znaczka•, Komitet 
postanowił przenieM uroczystość z d. 
28 b. m. na dzień 2 lutego b. m. 

w środę, dnia l 1t1oznla 1919 r, •marł po kró\kloh 1101 ol~:&· 
lloh olerptenlaoh 6. t p. 

·Ignacy CzaJ~owski 
pt7.etywszy lat 63. Wyprowadzenie l!lwłok Jl domu tałoby przy ulicy 
Zl!I ersidej Ni 124, na stary cmentarz katolłctcl naetąpt w piątek, dn. 
a b. m 1 o godzinie 1 e1 po poł, o ciem uwiadamia krewnycłl, przy
jaciół I ZD&Jomyoh VI nleutuloncm aalu 
· · żo11a i rod•lna. 

- Zamknięcie ochron. Wobec tego, 
te Rada Główna opiekuńcza ZalJrze· 
staJa wypłacać subsyd,ja utrzymy
wanym przez siebie ochronom w Ł?
dzi, szereg zakładów tych zosta~1e 
zamkni~tych, a dzieci b~dą pozbawio

Nabotetistwo ~ałobne odbędzie się tego~ dola w kaplicy Naj
~wleta7.e ·!O Imienia Jezns w Rn<'or!"B'rnzn 

ne opieki i pomocy. 
W celu za}1obieMnia zł1m ~a· 

stf)pstwom, Rada postanowiła nie
zwłocznie zwrócić się do Magistratu 
z prośbą o za.opiekowanie si~ losem 
usuniętych z ochron dzieoi. 
- Pierwsze poczynania. Polski zwią
zek n11rodowy przemysłu telaznego 
postanowił uruchomić „Pierwszą spół 
kę robotniczą warsztatów mechanicz
nych• 'Przy ul. Braterskiej M 14. W 
tym celu uznano za konieczne zwró 
Ćłć się do Koła przemysłowców łódz
kich z propozyoJ4 oddania remon
tu maszyn w fabrykach przędzalni
czych. 
- Podwy:tszenie podatku. Nowa u-

o eofni~oie wydanego przez niego roz
porządzenia o terrorze ekonomicznym, 
oraz żądać dla kaidego ropotnika od 
fabrykantów po 250 mk. 

Jednogłośnie przyjęta rezolucja 
brzmi: • 

Żądać: l) zaprowadzenia 8-mio 
godzinnego dnia pracy we wszystkich 
zakładach; 2) zobowiązanie fabrykan
tów do puszczenia w ruch fabryk; 8) 
poddania robotników mie.iskich pod 
kontro!~ związków. zawodowych; 4) 
ustanowienia. taksy maks:.vmalnej na 
produkty spo~ywoze; 5) oddania apro
wizacji w r~c~ Rady. 

Teatr i Muzyka. 
stawa o podatku od zabaw i ~idowfsk Teatr Polski. 
wraz z przepisami ·wykonawczymi, Di.lś. t . j. czwartek dnia 2 stycznia HllO 
stosownie do ogłoszenia z dnia 20-go roku, Teatr i'olskl wystllwfa po raz pierwszy 
grudnia r. z., wchodzi W tycie Z dniem doskonała komedję w 4 aktach Pawła Gi:vanet 
dzisiejszym. .p. t .• Pomysł panny Franciszki•. Wystarczy 

p dł t · stawy przedsi"'biorcy wymienić nazwisko aatora aby dla ws7.ystklch 
O ug e.J U • .' 't było pewaem, te niemllkn11cy śmiech pa no · 

teatrów kinematograficznych, kabare- 'llaą będzie na 1111rlowni. Pferwszorząrlną ob-
tów, teatrów rożmaitości, jak równie~ 111lfę te) sztnpi stanowią t>P 1 Soko ska, \\'.I• 
osoby, urządzające zabawy taneczne, śolaro'· ska, Zbłkowska, Benda. MallszewsKI, 
bale maskarady i inne te~o rodzaju Oswald, Pilarski, Slemaszl<o, Tatarkiewicz 1 

b ' b . . ć ·d Woskowekl. Sztukę retyseruJe J Tatarkle" za awy, o owiązane są po iera -po • wiem. 
wyższony podatek na rz&'z -Kasy · 5 J 
Miejskie.j podług nowej taryfy. • Wybory do e mu. 
- Organizacja wyborcza kobiet pol
skich. Powstała w mfośoie naszem 
narodowa Organizacja Wyborcza ko
biet polskich na Łódt i okręg łódzki, 
mająca na celu zjednoczenie przy wy
borach wszystkich kobiet, wyznają
cych zasady ohrześciańskie, narodowe 
i szczerze demokratyczne. Przewodni
czącą została p. Wanda Ładzina, wice
przewodniczącą p. Sękowska. Biuro 
Organizacji, w którym osoby zainte
resowane mogą zasięgać wszelkich 
informacji, -mieści sfr~ przy ul. Piotr
kowskiej M 78 i jest czynne od godz. 
7-ei do. 9-ej wiecz. 

- Nowe karty na chleb okresu 93, 
na czas od 6 do 19 stycznia 1919 r. 
ozdobione portretein pierwszego bur
mistrza miasta Łodzi, Skulskiego, za
wierają odcinki 11a 1 i pół funta, 2 
po funcie, na 1 funt mąki lub 1 i pół 
funta chleba, na 1 funt cukru i na 
ziemniaki. Następne karty wydawa
ne będą od 13 do 18 stycznia. 
- Odczyt u techników. W Stow. 
Techników (AndrzeJa 3) w piąte.Ir, d. 
3 b. m. o godzinie 8 wiecz. in~ynier -
architekt H. Goldberg wygłosi nader 
interesujący odczyt. ilustrowany licz
nymi przezroczami na tepiat „Na_j
bli~sze cele budownictwa naszego do
by obecnei." 

N a odczyt oprócz członków majl\ 
wstęp równie~ wprowadzeni goście. 
- Manił estacja bolszewicka. W czo raj 
po wiecu, zwołanym przez komuni
stów łódzkich, w sal i Grohmana przy 
ulicy Targowej utworzył się pochód 
demonstracyiny bolszewików przy u
dziale okołO' 600 bolszewików, wśród 
których było dość sporo ~ydowskich 
paskarzy.-W znoszono okrzyki: Precz 
z bur~uazjąl „Preoz z rządem!", „Niech 
~yje bolszewizm!" Pochód przeszedł 
do Nowego Rynku. · 

Po demonstraoji · wzmocniono na. 
mieście posterunki wojskowe i mili
cyJnc. 

Podobna. wczorajszej, odbyła si~ 
mani~estacja bolszewicka we wtorek 
wieczorem. 
- Z Rady Robotniczej. N a ostatniem 
posiedzeniu Rady Robotniczej, które 
się odbyło w ubieµ"ły poniedziałek w 
sali telltru Wielkiego pr7.y ul. Kon
etantynowskie,j, zliłatwiono l!!Zereg 
spraw natury wewnętrznej. Na.strój 
b;ył epokojny. . 

W końcu postanowiono wyeła.6 
specjalną delegację do gen. Suryna, 

Na ulicach miasta rozlepiono pia-· 
katy z zawiadomieniem, ze powszeeh~ 
ne wybory do Sejmu odbę'1ą się 26 
stycznia ·b. r. 

Wybory rozpoczną się o godz. 8 
rano i trwać będl\ do godz. 10 wie
czorem. 

Pierwsze kandydatury. 

Ogół rzemieślników łógzkich pra
gnie wybrać jako kandydata na posła 
rzemieślnika. 

Sfery rzemieślnio e po w z aj em
nem porozumieniu się, z pośród kil
kunastu pr9ponowanych wysunęły na 
posłów do-· Sejmu dwie kandydatury: 
int. L. Kotm ńskie20 prezesa Resursy 
Rzemieślniczej i Feliksa Drozdowskie· 
go, rzemiJślnika. 

Za listą N. R. Z. 
Członkowie związku przemysłu 

~elaznego postanowili popierać listę 
wyborczą do Sejmu bloku N. Z. R. 

Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Gene

ralnego z dnia 1 stycznia: 
Pod Lwowem nieprzyjaciel w dal

szym ciągu atakował Cholosko Wiel
kie, Zboiska i Persenkowe. Ataki od
parto z ciętkimi stratami dla rusi
nów. Silne ataki nieprzyjaciela na 
Skniłow i Kulparków od strony So
kolnik trwa.ją. W okolicy Nizanko" ie 
pod naciskiem silnych oddziałów u
J{raińskich grupa pułk. Drzewiec
kiego oofn(•ła się na Drozdowice. 

Na PoC:lasiu Biała. została zajęta 
przez oddz;ały polskie. W oj ska nie
mieckie cotnęły się w kierunku wscho
dnim. 

Na Wntyniu, Spil2:u i Orawie sy
tuacJa bez imiany. 

S z e f s t. t a b·u g e n e r a I n e g o. 
Ostatrrla walka z prusakami 

w Gnieźnie. 
POZNA.N, 1.1 (PAT). Do Gniezna 

przybył we wtorek z Bydgoszczy od
dział Heimu;3chutzu z artylerią i za
t~dał od to:ł?Jierzy polaków wydania 
wszelkiej b1:tni i amunicji oraz zda
nia si_ę na ł11sk~ i niełaskę przyby
łym. Zołnieue polacy zadaniom tym 
odmówili, -.. skutek tego przyszło do 
walld, która ~a.kończyła. się· wypar
eiem oddziaha niemieckiego. Polacy 

zdobyli wieś Ździechowo, ujęli n!i:'L'l
oów i zabrali sporo broni. Jak dono· 
szą poległo 7 niemoów i a polaków. 
Część artylerji niemieckiej ucil"kła. 
W rezultacie po odparciu napa:'Jcl nr.· 
wiązano układy, którei wynikiem by· 
ła umowa, na mocy której oddział_y 
niemieckie zobowiązały siQ do dnia 
1 stycznia• opuścić granioQ po\'° iab 
Gnieźnieńskiego, oddziały zaś polskie 
oddały zdobytą na Heimatschutzu broń. 
Jeńców uwolniono. · 

Poznań całkowicie jut wolny! 
POZNAŃ, 1.I. (PAT.) We wtorek 

w nocy opuścił Poznań 6 pułk gre-
nadj erów, właściwy sprawca zajść 
poznańskich i pochodów, który zry
wał sztandary _ polskie, koalicyjne i 
amerykańskie. "W myśl . umowy za
wartej z komendantem miasta, Ma
ciaszkiem, grenadjerzy wymaszerowa
li z bronią i z bagażami nad morze, 
skąd ich wyekspedjowano w kierunku 
Krzyna. Podczas przemarszu przez 
miasto ulice obstawione były przez 
oddziały żołnierzy polskich, aby za
pewnić miastu spokój i bezpieczeństwo. 

POZNAŃ, 1.1. (PAT.) Panuie -tu 
zupełny spokój i porządek. , 
Usiłowanie bolszewickie w Kaliszu. 

.KALISZ, 1.1. (PAT.) Nocy dzi
siejsze) usiłowały gromady uzbrojo
nych owładnąć koszarami po Bernar
dyńskimi i t. z. kadeckimi. W obu 
wypadkach woisko kilkunastu wy
strzałami rozpędziło napastników. 

· Jeńcy ukraińscy w Krakowie. 
KRAKÓW, I.I. Zakładowi czy

szczenia miasta przydzielono 200 jeń
ców ukraińskich dla czyszczenia mia
sta z błota i śniegu. 

Niemcy ·o Paderewskim. 
BERLIN, 1.1. PAT. Biuro Wolfa 

ogłasza: Paderewski w całej swej po 
dróiy uważany Jest za prezydenta re
publiki polskiej i odpowiednio do te
go przyjmowany był w Gdańsku i 
Poznaniu. Paderewski oznajmia, że 
Gdańsku zostanie miastem polskim 
i że wkrótce przyidą tam wojska pol
skie. 

Buta niemiecka. 
BERLIN, 1.1. PAT. We Wrocła· 

wiu odbyły się narady nad poloźe
niem na Górnym Szlązku i w sprawie 
czesko-słowackiej oraz polskillj. W 
obradach wzięli udział delegat ludo
wy Landsberg i minister pruski 
Hirsch. Większość uczestników na
rad odrzuciła myśl utworzenia" samo· 
dzielnej republiki szlązkiej . 

Delegaci rządu oświadczyli, 12:e 
rząd wszystko uczyni, aby zabezpie
czyć prowincje Szlązka. Landsberg 
powiedział, ~e rząd niemiecki na źa
<lnym kongresie pokojowym nie da 
sobie odebrać niemieckiej własności. 

Spartakus s:zykuje się do działania. 
BERLIN, I.I. Biuro Wolfa: Na 

wczora.Jszym posiedzeniu związku Spar
takusa powiedziała Róża Luxemburg: 
Musimy się przygotować na okres 
ostrych starć_ Pierwszą wytyczną na
szą jest obalenie rządu Eberta i Schei
demanna i zastąpienie go rządem pro- • 
letarJackim. Musimy podminować 
rząd rewolucyjnymi walkami, prowa
dzonymi na każdym kroku. Liebknecht 
oświadczył: Internacjonalizacja wojny 
domowej jest tern, czego m.amy naJ
pierw oczekiwać. Radek przywiózt 
pozdrowienie rządu sowjetów: Nasza 
odpowiedź powinna br.zmieć: wspólna 
walka niemieckiego i rosy,Jskiego pro
letarjatu przeciw ws11ólnemu wrogo·wi 
koalicji. . 

Francuzi w Budapeszcie. 
BUDAPESZ'l.1, 1.L Wczoraj do Buda 

pesztu przybyła fn.~cuska brygada i 



• 

mieniem „Gambetta", składająca się 
z lóOO ludzi i 400 koni. Francuzów 
powitały władze wojsko~e i cy~ilne. 
Zołnierze francuscy unneszczem . zo
stali w kasarni Andrassego, . a ofrne
rowie w nailepszych hotelach. 
. ~ BUDAPESZT, 1.1. PAT. Węgier
skie biuro korespondencyjne ·donosi: 
Oddział franouski, złoMny i z 800 
żołnierzy udał si~ do miejscowości 
Fot. Komendant oddziału oświad
czył po przybyciu do tei miejscowo
ści, że ma rozkaz obsadzić zamek 
tamtejszy i internować. znajdującego 
się tam generała Mackensena. • 

Mackensen zaprotestował przecrw 

„KURJER ŁÓDZKI• - 2 stycznja. 1919 r. 

ko temu, oficer francuski jednak nie Odbudują ją wszyscy, a główna. pod
uwzględnił protestu i ttdzielił !tołnie- stawa to robotnik i lud. Niech. żyje: 
rzom odpowiednich ro~kazów. Mac- lud Polski i robotnik Polski! Niech 
kensen zwrócił się do prezydent4 Ka· żyje Polska wolna, ziednoczona, cała 
roly'ego o ochronę i zadośćucz~nie- z dostępem do morza i Gdańskiem. 
nie. . Po przemówieniu Paderewskiego, 

. BUDAPESZT, ·1:1· P~T. Węg1ei:- w krótkich słowach podziękował za 
skie ko~e~pondencYJne. biuro. ~onos1: przyjęcie angielski TJUłkownik, poczym 
Rada numstrów polec1ł8. mm1strowi ~ ruszono do hotelu Bristol. 
W?.i~Y po!ozumieć się ~ francuską Plac przed dworcem -przedstawiał 
m1s1ą w~1s_kową w. spra'Yie. Macken- wspaniały widok. Setki poclrodni, 
sena. ~11mster WOJDY os~1adczył w mnóstwo chorągwi, kilkadziesiąt ty
rozmowie z prze~stawl~iele~ !1-cz sięcy ludzi, wszędzie wzorowy porzą
Estu, że konferen~Ja. ta będz1~ miała dek. Ułani na koniach. Chłopi wi
charakter wvłączme rnformacyJny. lanowscy w tradycyjnych strojach 

wyprzęgli konie z powozu Paderew• 

Mt 

skiego, oczekiwana jest w Pary~u vr 
najbliższym czasie. ·• ~ _.. ~ ......, 

. 
Wiec Fotskiej partii ·vostepowej 

w Zduiisklej Woal • 
W ubiegłym tygodniu odbył si~ 

w Zduńskiej Woli wiec, zwołany przez 
P. P. P. Obecnych było około 100 . 
osób. I 

a der wski w Warsza -1e. 
skiego. W powozie Paderewski ego 
jechał -pułkownik Wade. Twarz jego 
wyrażała uradovvanie, stale salutował 
bez przerwy aż do • hotelu Bristol. 
Dalej jechał major Iwanowski. Na 
Krakowskim Przedmieściu, tuż przed 
hotelem Bristol wybuchła potężna 
manifestacja Warszawy. 

~ebrani uchwalili, co następuje: 
1 Ządać 1) aby rząd narodowy trój• 

dzielnicowy, utworzony drogą rekon· 
strukcji obecnego gabinetu z prze- , 
wagą żywiołów demokratycznych i 
ludowych stanął w obronie interesów 
·ogólnonarodowych i, oparty o koalicję, 
bronił i utrwalił granice niepodziel
nei Polski na zachodzie i na wscho
dzie, ' WARSZAWA, 2.1. PAT. ·Warsza

tva już od wczoraj południa oczeki
:Wała przybycia Padere~skie~o. Na 
dworcu kolejowym ustawiły się dele
gacje ze sztandarami o!az ~rzedstawi-
0iele zgromadzeń rzemieślniczych. U
stawiono się w 2 szpalery, tworząc 
las proporców, wokół których zgru
nowali się przedstawiciele zawodo
\vych zrzeszeń, klubów sportowych i 
t.d. Na peronie zgrupowali się licznie 
przybyli oficerowie wojsk polskich 
wraz z delegatami ministerstwa woj
ny i sztabu generalnego, zanim usta
wił się pluton straży kolejowej a o
podal orkiestra operowa. Szereg de
putacji rozpoczynała kolonja francu
ska swoim barwnym sztandarem, trzy 
manym przez żDłnierza francuskiego, 
dalej wioślarki w mundurach i t. d. 
Porządek na tlworcu utrzymywała straż 
u bywatelska. Wreszcie o. godzinie w 
pół do 11 w nocy wolno wjechał P<?
ciąg na dworzec. 

Orkiestra powitała go hymnem 
„Jeszcze Polska nie zginęła", -poczem 
odegrano hymny angielskie. Do wa· 
gonu salonowego wszedł prezydent 
miasta Drzewiecki i podpuł.k. Nie
niewski, zastępca szefa sztabu, pani 
Drzewiecka i pani Jentysowa. Wśród 
olrrzyków powitalnych państwo Pade
rewscy, oraz pułkownik angielski z 
trudem przecisnęli się do salonu 
dworskiego, gdzie odbyło się ofioja}ne 
przyjęcie. Nad wejściem do salonu 
umieszczono transparent z napisem: 
„Stolica Polski wita Cię, naR'Z Orę
downiku", oraz · napis angielski „The 
capital of Poland welk~mes". 

Do wzruszonego przyjQciem Pa
derewskiego pierwszy przemówił pre
zes rady miejskiei, p. Baliński, wita
jąc serdecznie gościa. Skończywszy 
przemówienie wzniósł okrzyk: „Niech 
żyje Paderewski!" Następnie delegatka 
grona pań francuskich wręczyła~pani 
Padere\v,;kiej bukiet z bialeg-o biJu, 
przewiązany trójkolorowq szarfą fran
cuską . . Następnie prezydent miasta 
Drzewiecki wygłosił przemówienie w 
Języku angielskim pod adresem puł
kownika wojsk angielskich Wade'a 
i innych członków delegacji. Z kolei 
1rndszedł do P!j.derewskiego rotmistrz 

Czerwiński, który wygłosił powitalne 
przamówienie imieniem ministerstwa 
wojny. Imienjem sztabu wojsk -pol
skich witał rotmistrz •Stanisław Buf
fa!, wreszcie przemawiali delegaci 
stowarz.yszeń i t. d. Paderewski po 
wysłuchaniu wszystkich mów powi
talnych podziękował za przyjęcie, 
oświadczaiąc między innymi: 

Do westibulu hotelu pierwszy 
wszedł pułkownik Wade, witany owa
cyjnie, zanim z trudem przez przepeł
niony tłumem westibul -przesunęli się 
państwo Paderewscy, Tu krótko prze
mówił do państwa Paderewskich po
wstaniec z 63 roku pan Horodyński, 
który wręczył . pani Paderewskiei 
kwiaty a następnie w języku angiel
skim powitał "J)Ułkownika Wade'a. -
Wreszcie udali się goście do przezna · 
czonych dla nich apartamentów. 

„Komitet narodowy i ja, którego 
jestem skromnym przedstawicielem, 
umieliśmy odgadnąć i zrozumieć wo
lę narodu. Mą!i stanu ~a obowiązek 
odgad11ąć uczucia narodu i od niego 
przyjmować rozkazy. :My~li narodu 
polski ego są znane. Pragnie on wszy
stkich ziem polskich, wszystkiego, co 
polskie było, jest i będzie, z morskim Anarchja w Lubelskiem. 
wybrzeżem i Gdańskiem, ze Lwowem LUĘLIN. 2.1 _ „Ziemia· Lubel-
i Wilnem. ska" donosi: Dnia 20-go grudnil'l, 

Jest tylko jedna Polska wielka· r. z. w Aleksandrowie, w powiecie 
i taki\- mieć chcemy i mieć musimy. biłgorajskim napadła ~romad·::i ludzi 
Przychodzę do was z daleka, przy- w sile 100 uzbrojonych niespodzie
chodzę iak przystoi polakowi co z za- wanie na posterunek żandarmer_ji zło 
morskich krajów przybywa do -pol- żonych z wachmistrza j 5 żandarmów. 
!'>kiego b~zegu pr~ez G_dań.s~ i koleb- W ciąp.:u walki, która się wywiązała, 
kę Polski: Poznan. Wielki Jest. duch zosłał jeden żandarm zabity a 3 ran
w Wielkopolsce, w Poznaniu zgoda. ni. Dwaj pozpstal~ żandarrnii zawia
i gotowość do ofiar, jest tam poczu- domili o padziena na komendę żandar
cie obywatelskie, jest ofiarność do sa- merj i w Biłgoraju skąd natychmiast 
mozaparcia-świecić oni mogą przy- wysłano oddział żandarmerji cele:rn 
kładem. . przywrócenia porządku i pociągnięcia 

„Przez 4 lata pracowałem śród win~ych do odpowiedzialności. · 
4 milionów polaków, których dolit i LUBLIN. 2.1. „Ziemia Lubelska" 
niedola za ocean wygnała. O~ niego, donosi:-Kilkunasu uz~rojonych mie
od tego to ludu, przyszedł pierwszy szkańców Brześcia Ksrnżęceco w po
grosz na ofiary woiny, on naipierw wiecie lubartowskim napadło~i rozbro
wołał: che~ jedn~j ~olski z do.stępem Ho ~atrol milicji ludowej w sile 4 
do morza 1 GdansJnem. Z mch to Jitdzi. 
powstała pierwsza armja Polska. Od 
tych 4 milionów polaków, \Yiernych 
Ojczyźnie, składam pokłon i -pozdro
wienie. Od swoich przycI1odzę do 
swoich. Winnym wam iestem posłu
szeństwo i szczerość. Nie przyszed
łem po dostoje11stwa, władze i za
szczyty, lecz przyszedłem służyć, ale 
nie jakiemuś stronnictwu. Dziś nie 
pora na stronnictwa! Stronnictwo jest 
jedno: to Polska! Szanuję je wszyst
kie, lecz nie należę i nie będę należał 
do żadnego. Wobec tej grozy na 
wschodzie, każden syn tej ziem.i ma 
obowiązek być tylko polakiem. Zadne 
stronnictwo Ojczyzny nie odbuduje. 

Zupełne porozumienie. 
PARYŻ, 2.I 1PAT). - Prezydent 

Poincare złożył wobec przedstawiciela 
United Press, prof. Amarika oświad
czenie, w· którym stwierdził zupełne 
porozumienie się co do podstaw po
koju. Prezydent z·. naciskiem stwier. 
dził przyiaźń, jaką lud Francji od
czuwa wobec ludu Stanów Zjednoczo
nych. 

Delegaci do koalicji oczekiwani są już 
w tych dniach w Paryżu. 

PARYŻ, 2.1. (PAT.) Nadzwyczai
na misja polska, złożona z Dłuskiego, 
Sok~lnickiego i Wieniawy Długoszew-

2) aby rząd utworzył jednolitą 
armję polską i oparł ją na poborze. 
Zebrani wypowiedzieli się przytem 
najkategorycznieJ przeciwko rozkła
dowi wojsk przez jakiekolwiek współ· 
rzędne organizacje, 
. 3) w sprawie otrzymania przez 
Polskę od koalicji na rachunek od
szkodowań części taboru kolejowego 
niemieckiego, mającego być wyda
nym koaJicji, a to w celu sprawnego 
uruchomienia naszych .kolei, dla prze- . 
wozu przez Polskę jeńców z NiemiPc 
i Austr.ii, oraz oostęµu naszych robot· 
ników \v dalszy:IR__ciągu, trzymanych 
w niewolnict.wie u obywateli ziem
skich i fabrykantów w „ludowe.j rze , 
czypospolitei niemieckiej", 

4) w sprawie dostarczenia przez 
koalicję żywnofoi, oraz surowców, 
niezbędnych dla uruchomienia war
sztatów prac:v., celem zabc~ieG-.e.iia 
bytu bezrob:>tnych • . 

J(a Skarb ~aro~owj 
Janka Kubiczek obrączkę złotą. Irenft 

Buchnerówna medol śrebr, 6 kop. miedż. J. 
Zbyszko medal. laficusz moneta' miseczka 
mosiężna l różne drobiazgi. n.aria Buchner 
23 śzt. drobiazgów metal, at. l'laćkowiak mie• 
dziana pokrywa i naboje Urzędnicy Sądów 
Pokoju mk J34 fen 50 1 rb srebr, 40 kop sr, 
Stanisl. i Kaź 1'1acnerowie starą monetę sr. -
laficaszek srebr 2 branzoletki sr. krzyżyk zlo
ły i pier~cion~k złoty. Zdzisio 1 Danusia n.11„ 
cner rb 1 kop 90 srebr rb 1 kop 85 srebr l'\ 
l'\.jfewska Krzyżyk złoty i pierścionek złoty 
Walczak \\'alenty rb 1 kop 7~ srebr Kwiat
!< omska Mir·halina mk 2 fen. 3D nikl kop 17 
miedz Halina Dominialk k. ćo sr l kor Bro
nisławowie Macner mk 23 nikl. mk 2 srebr 
Helena 1'1acner6wna 3 rb srebr kop 50 sr Z 
pierścionki zl(}te 2 kolczyki złote 4 breloki 
sr. broszka srebr naczynie stołowe. 

~~.!~~!~~le~a~~xnc~!1 ~~~~ 
Lecir:enie chorób chl!'ur~, . Jcobiet, wewn1;1łrc. 
Pobyt od 20 mk dziennie, ArnbulaLor)<tm od 

12•ef do 1- J 

TeatJ· dla dzieci i mlodzieżv - Przejazd 34 
ti Rutynowany Szprycowanie (3 Koneenlrac!il 

Pm e D 11 
adWl~a Peli zgub ła. ksla7"~7.kę 
wypłat.y iii~ rev,er i> istnk ?18. N'2 264 

W r:iedzielę, 5 stycznia . o u. 3 po poł. W poniedziałek, 6 stvr.znia r.b. 
Osme widowisko I Dziewiąte wid ·wisko 

Czerwony Kapturek I Dzieci u żł~~~! ~:f:::::.ch) 

„śvięt się r.r:i~ku młooy" I J<opciu?zeft -am 
Stt;..-:rEWY i l" . N CE 

Bilety y: cenie o.d 3 mk do 7'5 fen. \\1CZeśniej do nabycia w księgarni ur„ 
banow1cza, Prze•azd 16, w dzień \\Jidowiska '.Il kasie teatra, Przejazd 34 

W S•kl'. Gimnazjum . f Ho1o Jicznym 

fi. im \łskiego w fo~zi 
Targo a 85!87. 

Eginminy dl1t nowowstępującyćh 1;and;y;i1 at6w r(')7.· 
P?rzną się ~ dum 7 stycznia, o godz. 9 rano. :Poda-
111a przy mn.Jo kan 1·elr.rjn szkoty codz en:.ie z11 1 vjat 
kiem Swiąt do 5 stycznia. · · · 

: DJJrektoca Sł. Brzeźdlie~hi. 

przyjmuje en „ gement · "' " ~ i.. • • . k. p~zec1w rzez~czce 
&. nslcawy r.nn.l~?>ett p '"itr iu. ~ 
lffl. nego vi składzie 11p -..:~wym pr?;V 
ul. Piotrkowskiej 259. Prvf.i„;.;·sy i · ".t;. 
o odest11nie dokumentów or in ran r.o 
rów 1alr1e stę znaHowaty w por~f(l lu 
rlo admln!stracll K. Ł, Zachodnia ł 37 
Zawartość pieuiażna jako w.vna1w·o • 
~l'DI „ m0żF1 il la · Riebie Mir ,ym11\'f.:.:- ' 

na w1eczor 1. n;e::r,11wodny środelr lecrniey, usuwa 
Srednia Nll· 53, m . 8. takową rarlykalnle i s~.vbkn. wyrobu 

aoteid J. Weroczeqo, 
W AR S'Z A W A, Berlnarsk11 ffi t3, 

D H S dk k• Skład 111a Łódź:, Sktdd anteczny r. • a ow s I LnhCT.\fń~ki T,•1t.'lml~r~k1 J\"~ 21 
Wlif 

Piotrk wska 120. I p. 
Sper.·alnie ~ołądka i ldsz ~k. 
Przyjmrrje od Q do 11 i od 4 do 7 

wieczór. 

Akuszerlui 

Nowakowska 
mieszka obecnie DZIELNA 34, 
przyimuje oJ 9-12, 2-6 pp. 

Dr. Stawowczyk 
Sienkiewicza 29. 

Choroby weneryczce i skórne 
Pnyjmu.e ot! 11 do 12 i od· !> oo 

7 wiet}5Ór. 

') ru.K .N .Kurjera Łódzkiego"_ 

arc1~ Tabj ,zµ:u blł le;;ityma,c}e 
ehlehow'l _I 

Mici słsnłałyl Jerlen motel!: e~-:,y• 
kn~zerka. Marh Knhlf'ka przyi· Nil Il dwie s:i;pntkt nlcl w ilobr<Ym 

• m11*11 P!otr]cMw;ll-a. M 199. m 14 gatunlrn, tylko 2 m11rlr1, W n iedzielę„ 
~ol~1Jlnv Af11\„tr-zodc zz:•1bit i";dty· 1 w ś_~•eta za.mknięte Plotrkew~: 1ra 
r.~ ,„~„;" „hi„howl'I r; l"~ ~ ·-

E--r;-;,(>1!enf ira z prs fttyka, potr1.ei;': ~ 1!>.k.f'ad h1•at1•uec~i !='. •\l aj; e* 
nR. OO skłndu wędlin zara1r.. \Via· . „ r~n \i.!S · ieąjio:> !Ill4'1ŚCl S1Q Ob~Je• , 

~orr.olu' Rl"~eziń«ka, 56 . . Jan Ru~r.c•aic nie: P1nir1r,"1'1'•kq. N'2 !_~2. ·1-

G r u n· t. u 8 mór" :oi i1crnem l 1.a• -,Ya.g u 11 1 cliłnp e,·, ul' 1Ll'Y L•Jl \V r,' al• 
budowani1tmi 

0 
p;cspodHskiemi .. Ali to ~opie:nt11 I "Hrnnt ctapkę . rir, ... 

mlodv O!!;rói owccow.v J <iwie ~a· zvwa li116 WJatlyshw M>lezarz, ·r;a 
d;-;aw-irt. urAl'J do eprzeti~nia. ·Cena lali Je, Ktoby wi01lzi111i· o nim fpra· 
i ~00 mk. i.illa.dontl')ś" Nowy ?.fahtnów lillOny 1~ ·t o z11.wilildnm iflt!l!E' m,atk() „, K•1r.imi-..te1111 1: '!'"ofll~ Pi~-i~k· ',!_l'l'l!As '-',!•~ii. "1'!!., 111, WirlM~ .:'rl~"'!..Z! 

. • . ?~ginął WHS@ł llł błl'lnen W'1JS •• 
'?Ól!'UY u. l,ot.'ól z1u:ład rfłparn F~ ~dony n& :rlecenk Frvdł. ~ylrn. 
G"if ~ :1J' ga rd111rnhy ; 1tyw1.nel:. prr.~· Goth1 ~ blil'I~ pner. Rciward Ga. ·11 ~.j t 

r:1hl~f nt':u1~ oaili~l•~a, czy~oi. ple. Emm~ Gardaj na eume lGOrb. 0 -)1trze· 
no c 1e1nle7nle 1 . 8.Tbnj„ p-nrrlerol:ę !1.R. el" :prr.erl nAhvc\.im 
m~1«ktt. Rollnly wy1wnyws. et.urna 1• ---.-·---·--,---..s 
szybko l tani<'. Polec11 Sort .wn!a za 1n~1a leg1tvnao.11. chlen~w 
Chr1.ośol!i1ilsk1t Plotr~owo'lc:a n•. ren' "" lmiP [,1ndv We-1r· 

Redaktor naczelnJ. Stanisław· Książa 
, - „. ~ · -


